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Poseł Witos tworzy rząd 
Sam staje na jego czele z woli nowej 

• więKszosci sejmowej 
(Oś uwgmumkieoo komtpondeiOa). j • -

Prezydent R» 
spolltej powierzył misje utwo­
rzenia tiądB p. Witosowi. 

Tein akt, państwo wy nastąpił 
na zasadzie decyzji p. Witosa, 
aby podjąć ryzyko I stanąć na 
czele rządu. Decyzja zapadła 
w nocy z soboty na niedziele 
o godzinie 4 nad ranem po żmu­
dnych naradach i zatroskanych 
roztrząsanlach. Pan Witos zda 
wał ! sobie mianowicie sprawę 
z-tego, ze obaliwszy rząd Sikor 
sfctego, ogromną większością 
posiłkowaną, stosami. żydów, 
ntemców I Ukraińców, spod 
własnym sztandarem zgroma­
dzić może tylko glosy swego 
klubu 56, Z. L. N. 98 i O t D. 
56. Czyni to razem 197 głosów 
związanych paktem z dnia 17 
b. ,ińi dotyczącym programu 
rzeczowego. Wszystkie Inne 
cyfry Jak Dubaaowicz 24, Ma-
taktewlcz 4, M K R. 18 stano­
wią nad wyraz drogocenną, 
ale zgolą niepewną rezerwę, są 

. wspaniałomyślną jałmużną za­
leżną od wspaniałomyślności, 
lub kaprysu, 

Było wiec .nad czem biedzić 
sic noc ca/a, ' 

. klamka zapadła 
Ale potem klamka zapadła. 

- tyczoral o g. 9-ej rano pre­
zydent RzeczvposDołltei przy­
jął Ba»postudhaniu dymisje sze­
fa ustępującego raąUu p. Sikor­
skiego 1 powierzył mu jedno­
cześnie sprawowanie funkcji, 
ąż do powołania nowego rzą­

du. O godz. 11-ej przed po­
łudniem jawił się w gmachu 
sejmowym dyrektor kancelarii 
cywilnej p. Lenc i zaprosił na 
posłuchanie do prezydenta 
Rzeczypospolitej przedstawi­
cieli klubów związanych ze so­
bą paktem, a więc p. Ołąbiń-
skiego, Korfantego i Witosa o-
raz p. Stroftskiego (do zaświad­
czenia przed prezydentem Rze 
czypospolitej, it grupa Dubano 
wlcza udziela p. Witosowi for­
malnego poparcia, objawił go­
towość p. Stronski. Zabrano go 
więc ze sobą do automobilu 1 
zawieziono do Belwederu). 

Wzruszenie przy­
szłego szefa rządu 

Audiencja trwała krotko. P. 
OląbińskO zakomunikowa pre­
zydentowi Rzeczypospolitej de 
cyzje objęcia rządu przez p. 
Witosa. Prezydent odpowie­
dział, że w takim razie powie­
rza p. Witosowi misję utwo­
rzenia gabinetu i oczekuje 
przedstawienia sobie listyczłon 
ków rządu. Pan Witos zaru­
mienił się ze wznmwjfa i od* 
rzekł, \t odpowiedź stujaweta: 
da o godz.- 5-ej popołudniu. 

Delegacja wróciła uszczęśli­
wiona do Sejmu, a p. Witos 
zwołał zarząd klubo, aby otrzy 
mać aprobatę. Zarząd wyjibyw, 
szy się Dąbsklego, zgodził się 
na wszystko, a tytko pokłócił 
się troszkę o to, kto ma zostać 
ministerm robót: o. Bnrl o. Pa> 
włowskl, czy p. Posadzki. De 

cyzję pozostawiono w koftca p. 
Witosowi. 

O godzinie 5-eJ popoł. Witos 
stanął przed prezydentem Rze­
czypospolitej | oświadczył go­
towość przyjęcia mis*. Prezy­
dent Rzeczypospolitej powie­
rzył wobec tego misję utworze 
nla rządu oficjalnie p. Witoso­
wi, który zapowiedział, że po 
porozumieniu osobistetn z kan­
dydatami przedstawi swe 
wnioski I w ciągu dnia dzisiej­
szego, i 

Odwołanie gabinetu Sikor­
skiego, mianowanie rządu Wito 
sa i przelanie na niego władzy 
nastąpi przeto jednocześnie wy 
danymi dekretami prezydenta 

prawdopo­
dobnie dziś jeszcze. 

skład gabinetu: 
. ^ . . Witos fe&U$ 

Pr. we^jmetraae — dr. Klemflc 
'.SJL);[ son zagraatcaie — 

Marjan Seyda (Z1~N.); skarb 
— Władl Grabski (bezp.): wol­
sko — gen. Szeptycki (bezp.); 
sprawiedliwość — orof. Julian 
Makarewicz (CH. D.); roi 
nictwo — pł. OoścteJd (ZJLN 
reformy rolne -^ Gałecki (P. 

Moszczenskl (dotychcz. besjDt 
kole) — prezes dyrekcji kołaJ. 
w Katowicach Karłlński (pre­
zes polsk. Kom. odb. na Q. Ślą­
sku, bezp.); roboty-łachowiec 
bezpartyjny; praca-Darowski 
(dotychcz. bezp.); zdrowie — 
dr. Buialski (N. P. R.); oświa­
ta — GłąMnskl (ZJLN.). 

Policja Śledcza dotarła do 
podKładaczy bomb 

Aresztowania 
(Od wurammMtgo kormpondmła). 

V Jak p. Witos tworzy gabinet 
Zaciekawienie w Sejmie 

(Telefonem z Warszawy). 
P. Witos nie podlał jeszcze 

zapowiedzianych rozmów z kan 
dydataml do tek ministerial­
nych. 
, Otoczenie przyszłego szefa 
rządu zapewnia wszakże, że nie 
jest to objawem refleksji, wątpił 
wości lub obaw i że D. Witos 
lada moment rozpocznie rozmo­
wy, które odbywać sie maia w 
gmachu sejmowym. 

Do warszawy przybyli dziś 

rano z Krakowa generałowie 
Szeptycki i Czlkel. Przyjazd ich 
ma pozostawać w związku z 
obsadzeniem teki spraw woj­
skowych.' 

W Sennie panuje ruch sporv. 
Przyjecliało wielu ciekawych 
posłów, którzy chcą sie przypa­
trzeć, iak p. Witos formuje swój 
gabinet . 

Zaciekawienie wciąż wzra­
sta. 

Czy Marszałek Piłsudski ustąpi? 
(Telefonem z Warszawy). 

Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym rozstrzygnie się 
sprawa ewentualnego ustąpie­
nia szefa sztabu generalnego, 
marszałka Piłsudskiego. 

Wczoraj wieczorem marsza­
łek Piłsudski w rozmowie z 
witosowcami posłami Jamna 
Dębskim i Erdmanem, wyraził 

chęć opuszczenia dotychczaso­
wego stanowiska. 

W związku z tem możliwe są 
dalsze zmiany w sztabie gene 
rainym. Ustępuje mianowicie 
podpułkownik Wieniawa-Dłu 
goszewski, który zajmował sta 
nowtsko łącznika pomiędzy 
sztabem generalnym i minlster-
Jum spraw zagranicznych. 

Mają sześć głosów więcej 
! niż witosowcy 

i. Gdy po zamachach teroty-
stów warszawskich w całem 
mieście zapanowała ciężka a-
tmosfera wzajemnvcn podel-

n. podnosiliśmy. Iż 
podobieństwem iest trwać 
tem ciasnem i błednem kole. 
któreiij ponad rozważna oce 
sytuacji, górują wzajemne a-

iiimozie. załatwiające porachun 
ki partyjne. , 

Podkreśliliśmy w Jednym z 
ostatnich numerów, iż czas tuż 
najwyższy zamiast trwać w 
bierności — bo biernością w I-
stocie rzeczy Jest metoda wza­
jemnych miotań sie — wyjrzeć 
na zewnątrz, abv tam doszuki­
wać sie źródła złego. 

Zdaniem naszem wykonaw­
cami potwornej zbrodni, mogły 
być tytko bądź nieobliczalne 
żywioły anarchlzuitce. bądź1 In 
dywidua, kierowane rekami ńai 
Istotniejszych wrogów naszego 
państwa. 

Intuicła pottep łiedcze) 
Na tem samem stanowisku 

stanęły naiwłdoczniei nasze 
r£* rozwUaiac 

Bżomość 1 eaenrlb. 
Śledztwo szło w różnych 

kierunkach, które przewagę 
jednak ześrodkowwały sh 
we wspólnym niejako central' 
nym punkcie. 

Jedną z ważniejszych po­
szlak stało sie aresztowanie w 
krzakach za Uniwersytetem 
2-ch stadeutów. 

Ustalono, że pozostawali oni 
w ścisłym kontakcie z całym 
szeregiem osobników, wśród 
których znajdowali sie zarów­
no fanatyczni anarchiści lak 1 
ludzie zdecydowani na wszyst­
ko w imię osobistych korzyści 
i posiadający nawet przeszłość 
kryminalną. 

Łobuzeria elegancka 
Wszyscy ci „działacze" stall 

pozornie ponad podejrzeniami, 
prowadząc tryb żyda beztro-
skliwy. Ot. zamaskowani złoci 
młodzieńcy, odwiedzający ka­
wiarnie i restauracje. 

Mogli sie nie Uczyć z wydat­
kami pienleżnemi. bo te szczo-
drobliwie napływały zzewnatrz 
od strony Kowna 1 Berlina. > 

Organizacja była zakonsoiro 
wana ściśle i poza centrala w 
śródmieściu, posiadała poszcze­
gólne lokale filialne w różnych 
dzielnicach miasta. W tej to cen 
trali. mieszczącej sie w kilku 
pokojach na pryncypameJ ulicy, 
odbywały sie zebrania konspi­
racyjne Iz tej to centrali, w 
któnaj «amtozkrwl4.e>rał mel 
ćzyźni^HWt sie wam — Pro­
wodyrzy całe! akefl zbrodni­
czej'- szły na miasto polecę 
nla i rozkazy. 

Od kilka też dni. zarówno 
rzeczony lokal, iak 1 wszyscy 
odwiedzający go kliienci. znaj­
dowali sie pod ścisła obserwa­
cją wydziału śledczego. 

Akcję w tym kierunku pro­
wadzili naczelnik a M. San-
nenberg. inspektor p. L. Ker-
ratowskl i komisarz śledczy A 
Dobieckl. 

Wczoraj wreszcie 
wiono przystąpić doi 
wania gniazda 
go. 

W obawie 
wzięto wszelkie 
rządzenia, 

I oto w południi 
nie, w chwili ,gdy 
darze, z 
znajdowali sie w 
bleckl. na czele 
gnał do ich ' 

Przedewszysłkiem 
dnlono gospodarzy, 
konano ścisłej 
na wyniki doniosłe. 

Cały 
Znaleziofio wlec 5 

etnych fabrykacji apstriackkl. 
puszkę około % Wio" 
gl i materia wybuc 
sie zdaje, perdit; 
rabinowe nlemłe 

mów w poważne] 1 
Ujawniono nadto cały 

reg obciążających di »wod6w. 
Aresztowano w lo ;alu 

Jeszcze osobników. 1 tonv zrłb 
sili się w ciągu dnia. a ponadto 
afeło na ulicy Jeszczi Jednego t 
czynniejszych spfsko m&m. 

Rekonstrukcja zbrodni w uniwersytecie 
Jak dokonane zamachu I Jaklbył Jego przebieg 

flwtttwa trryniMM sa w tajemnicy, 
lecz wtatfeiM |«st, ta daty oatadaify rezultat 

Wczoraj [O godzinie pierw­
szej w południe dobyli się w 
uniwersytecie rekonstrukcja 
zbrodniczego zamachu, którego 
ofiarą padł ś. p. pro!. Orzecki. 

Do rekonstrukcji sprowadzo­
no dwu aresztowanych bezpo­
średnio po zamachu studen­
tów, którzy nie mogą dotąd 
wytłumaczyć się w jaki sposób 
znaleźli się na miejscu zbrodni. 

Przeprowadzono ze ścisłą 

(Telefonem z Warszawy). 
sającego zdarzenia 1 odtworzo­
no wszystkie Jego szczegóły. 

Rekonstrukcja była przepro­
wadzona pod kierownictwem 
p. sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi p. Luxenbur 
ga z udziałem p. komisarza po­
licji Budzyńskiego l ekspertów. 

Wyniki rekonstrukcji są trzy 
mane w ścisłej (tajemnicy, nie­
mniej Jednak stwierdzić można, 
że doprowadziła ona do rezul-

dok!adn(t>ścią przebieg wsrrzą- tatów pożądanych. 

Komunttd w Niemczech rabują 
sklepy I mordują ludność 

Ośm trupów I 20 rannych 

Nowe ugrupowanie ludowców w Sejmie 
z Warszawy). 
ne ugrupowanie pod nazwą 
„Związek klubów P. S. L . \ 

Nowy ten związek liczy 62 
głosy, zatem o 6 głosów więcej 
od ."Piastą", który posiada 56 
głosów 

(Telefonem 
W ciągu dnia dzisiejszego zo­

stanie zgłoszone w biurze Sel-
mu zamiast klubu Wyzwolenia 
(48 głosów) ] Wubii pos. Dąb-
skiego (14 głosów) nowe współ 

We mógł się doczekać nowego 
gabinetu 

(Telefonem z Warszawy). 
! Zgłoszona wczoraj na ręce 

Prezesa Rady ministrów dymi­
sja p. Ludkiewicza, prezesa Oló 
wnego urzędu ziemskiego, zo-
Ktaladztsiai przyjęta orze* o. 

prezydenta Rzeczypospolitej z 
jednoczesnem powierzeniem mu 
dalszego kierownictwa tegoż u-
rzedu aź do mianowania nowe-

BERL1N. 27.5. — O ostatnich 
wypadkach w HełsenUrchen 
władze Centralne otrzymały na­
stępujące szczegóły. 

Zrana Ina rynku miejskim uka 
zały Sie uzbrotoie oddziały ko­
munistów, którzy otoczyli han­
dlarzy i wydali im rozkaz sprze. 
dawania wszystkich artykułów 
za pot ceny. 

Rozpoczął sie straszny pc-| 

Około południa na ulicach u-
kazały sie oddziały obrony oby­
watelskiej, którzy łącznie z po­
licją i strażą ogniową rozpoczę­
ły walkę z komunistami. Komu­
niści zdołali jednak rozbić prze­
ciwników I zaczęli demolować 
lokale komisariatów policyj­
nych i redakcyJ dzienników 
burżuazyjnych. 

W dniu tvm zostało zabitych 
płoch. Korzystając z figo ko- ośmiu, raniono za* 90. 
muniści |eześć towarów skradli. 

i Chcą jechać do swoich 
twoi tah Me chcą 

LWó1# 27.5. (A. W.) — Ko- krążących.w Winnicy wiado-
-' •' • *- —*-*- -**^-i —. * U . II .»A.J.«^ czasie 

Ukrainę 
nt.JCurłera Lwowskie » polsko * 

mości, w'najbliższym 
przenieść się ma na 

»»"Hf 

Skrócenie ćwiczeń wojskom cb 
roanłkal896 1 

Około 20 aerwca razemftfd roku f t p 
wrócą do domAw 

^ 

Dowiadujemy się ze źródła 
naJbaMzleJ miarodajnego, ie 
ćwiczenia wojskowe powołane 
go obecnie rocznika 1896 zosta­
ną zuacznie skrócone. 

Dzięki Intensywności, z laką 
oddziały wojskowe przeprowa­

dzają szkolenie reierwłstów, 
termin ten uda się skrócić t 

Z tego wynika, t< ' zwolr*" 
nie powołanych ol«cnle 
ćwiczeń rezerwistói|r 
około 20 czerwca. 

Znowu nas szkalowano 
Polsce, poselstwo polskie w Lqn 
dynie^wydało komuni kat w któ 
rym oświadcza, że qoniesienlą 
prasowe o 
towanlach 
skich. sa nieprawdzie e. 

LONDW. 2& 5. - (AW.). -
W związku z pogłoskami, które 

Sazały sie w prasie, a tvczace-
sle zaostrzonych stosunków 

polsko - gdańskich 1 nobvtu mar 
szalka Focha 1 lorda Cavana w 

rzekomyc li przygo-
wołskowfirch ool-

GIEŁDY 
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Z naśtra]6w gdańskich 
Gdańsk, 33 maja. 

•' Odańskie; nastroie śa obecnie 
, Otromnle minorowe. Bulnę mi­

ny tutejszych prusaków w osta 
, ttkfa dniach dziwnie jakoś zne 

Jófy. 
I Ody w zeszłym tvtrodnin uka 

zała sle wiadomość, że treueral 
I Żeligowski bawlf !ncoy:nitj w 
Gdańska, w mieście !ak również 
w calem „państwie" gdańskiem 
zapanowała panika. Hc';.ni nto-
dzieńcy. którzy Sie tu Włóczą 
po ulicach z gołerri kolanami i 
łbami rozczochranymi—wszyst 
to Dobiegło na (Granice wolrcecro 
rnia»Wadv strach pad! na 
niemieckich gdańszczan. „Dię 
Polaken to Sicbt" PoWtaraino 
sobie M Who."Zacgeto nie outa-
dać ;ku "Prusom wschodnim. 
Skądże hv bowiem mlalv na-

. dejść posiłki iak nie stamtądl 
Miasto trwało w nerwowem 

OteeMwaiuj, O niczem innem 
rtó mówiono w lokalach pu-
błłczriych i po domach, iak o 

• mającej nastąpić inwazii pol­
skiej. Nazwisko Żeligowskiego 
podziałało iak piorun. W Gdań­
sku Hta on obecnie patent na 
pofflieiro d'Annmizia. 

„Ja ja. dęr Żeligowski, wel-
cMr Wflno genommen hat!" 

f . śmialiśmy sic tutaj w ku-

pewarni momencie orze-, 

ciągała ulicami garść germań­
skiego narybku, płćl obolga. 
Cliłopcy mieli komicznie gołe 

! kolana, miny nędzne I czapki z 
| piórkami, dziewczęta nogi orze 
i w ażnie koszlawe. wiraże wvblt 
nie nie na konkursy piękności. 
Dla germańskie! dziewicy żad-

| na miara nie znalazłby w War-
is/awie bucika. Chyba, że mes-
j kle. Niesiono żałobny sztandar. 
j Na czarnym tle płachty w ro-
1 Kach białe •trupie czaszki i rów­
nież biały napis: Ruhrew, 

j Słusznie wówczas ktoś z nas 
i zauważył, ie tym obecnie rze-
! czywiście rura zmiękła. Była to 
widocznie wycieczka z okupo­
wanego Zagłębia. Gdańska pu­
bliczność dość obojętnie koło 
tvch pielgrzymów przechodzl-

Na mieścfe Bo lokalach cał­
kiem poważnie, zniżonym Kło­
sem rojwtrzasano ssanie. Gdań 
szczanie «we slłv oceniali na 50 
fysiecy wyćwiczonych, dobrze 
uzbrojonych ludzi. No — tak — 
ale niewiadomo, iak silne beda 
„polskie bandy"! 

Pocieszano sle nadzieja na 
Prusy wschodnie. Z depresji 
przechodzono do optymizmu. 
Byle tylko nie ten Żeligowski! 

W takich nastrojach prze­
szedł gdańszczanom zeszły ty­
dzień. 

Protestacyjny wlec kolejarzy 

Precz z .'fałszerzami prawdy! 
Odebranie debitu 

Ministerium spraw we-
wnetrznjvcłi odebrało debit oo-
cztowy w Rzeezvpospolite| 

^Polskiej dziennikowi gdańskie­

mu „Danzteer Voftsbhtf za 
szerzenie świadomie fałszy­
wych wiadomości o Polsce. 

Ile kosztuj* nas utrzymanie mlnlsterjum 
spraw zagranicznych? 

Według preliminarza bud­
żetowego tli -r. # 2 3 łitrzyma-

jnie. ministćrjum spiaw za-
1 granicznych kosztować ma 
20.740 złotych polskich, co 
stanowi ]IXS>2% całego bud-

\kwiS ,JMj&eile«niu na marki 
; ! i | { i f cep.. styczniowych,, za-
:-naw ceniony ministerium 

" inuje 22J97J&5 tys. mk. 
biuro komisarza 

| o .Rzeczypospolitej 
j w CMańśku ?Z.MQ 

_*ik. dochodu (opłaty kort-
, s#tr«t oraz opłaty za prie-
, JkĆdT' l o placówek zasranicz-

« « * 'dK ośótf prywatnych). 
1 'Wydatki zarządu centralne­
go "WPr*eKo»enlu. na marki 

wynoszą 14.133.44ft tys. mk, 
poselstwa 25.609.635 tys, mk, 
konsulaty — 17.444.744 tys. 
mk. Wydatki związane z trak­
tatami pokojoweml 1 umowami 
międzynaiOdowemł 16.845.216 
tys. mk., biuco komisarza fene-
rainego Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Odansku 631.000 tys, 
marek. ! 

Etat zarządu centralnego M. 
S. Z. wynosi 300 urzędników. 

Budżety poselstw 1 konsula-
iatów (posiadamy'je w 31 kra-
iacM oOTezane sa w Jednost­
kach teoretycznych, odpowia­
dających Wartości marki zło­
tej, przeliczonych na waluty 
zagraniczne. Według parytetu 
nominalnego tych walut. 

Wielka sala Muzeum Prze­
myślu i Rolnictwa wypełnionat 
po brzegi szara bracia kolejar­
ska. Ludzie starsi. 2 wyglądu 
stateczni, zrównoważeni, wła­
śnie ci. którym obce Jest war-
cholstwo i wszelka robota an-
tipaństwowa. Gdzieindziej ele­
ment taki — abstrahując od 
ugrupowań politycznych — sta 
nowi silny fundament, na któ­
rym zarówno państwa lak I le­
go rządy wspierała sie we 
wszelkich swych twórczych po 
czynanlach. WieceJ. bo element 
ten jest przeciwwaga roboty 
destrukcyjnej i wywrotowej. 

W przeciwstawieniu właśnie 
do innych państw, które starają 
sobie element ów zjednać droga 
zabezpieczenia iego przyszło-, 
•scI — u nas robi sie wszystko, 
aby go zrazić, rozgoryczyć, 
przepoić żółcią, zniechęcić I zro 
bić zeń czynnik fermentu I nie­
ładu. Bodaj ie w takiem pojmo­
waniu istoty rzeczy przoduje 
ministerium kolei żelaznych. O-
no to bowiem 95518 swych pra 
cow*nlków t. zw. dziennie płat­
nych i 30 tysięcy niestałych, ma 
jacych za sobą w wielu wypad 
kach więcej nli lat 40 pracy 
na kolejach — stawia oko w o-
ko z okrutna przyszłością, bo 
nletylko odmawia Im zabezpie­
czenia emerytalneffo. ale w naJ 
bliższym czasie zagraia maso-
wem Ich zwolnieniem. 

Słusznem wiec Jest zarówjo 
ich rozgoryczenie, lak I wt»u-
rrlałem stanowisko Związku 
kolejarzy Zjednoczenia Zowod. 
Polskiego, które w dniu WCZOT 
rajszym o sodz. 4-ej w sali Mu­
zeum Przemyślu t Rolnictwa 
zwołało wiec kolejarzy. bv go-
raćo zaprotestować przeciwko 
masowemu wydalaniu dlugolet 
nich dziennie płatnych pracow­
ników kolejowych bez zabeznie 
czenla emeartalnego. zwalnia­
niu'dziennie płatnych bez docho 
dzenia dyscyplinarne*© I usu­
waniu etatowych t>racqwBlMw 
koteitowych na podstawie osła­
wionego par. 41 b. drogi żelaz-

He pity^ś^.Mdaili.;' 
^Hezfiniredflie w kwietniu? 

Według zestawjenja trmcza- .leżeli porównamy wpływ^ z 
sowegb wp?vwów i - podatków. j>odatków bezpośrednich w nile 
i óolat*skarbowych, podatki w'siaeu kwietniu z wpływamifz 

naśte-kwletiiiu dały wpływy 

Pbciaiki CTuntcrwc 51S.«')1.000 
nck.. podatki 
339.952.Oli) in!' 
myślowy 5,W«,S04.00i) mk.. w 

..datek od , skrz\Tiek ćepozyto 

urudnla r. z., kiedy stanowiły 
one marek 18^96,896.430, — to 
przekonamy sle. te wpływy 

od biiuvnkcVw kwietniowe były 2 razy wvź-
nodrtek prze-j.sze; jeżeli zaś porównamy Je z 

całorocznemi wpływami z r. z, 
10 przekonamy sie. że ieden 

r,wych l,412,836.d60iJmk..m>da-1 tylko miesiąc kwiecień\w r.-b. 
tek doclioiowy 23,275,013,000 dał'prawie trzecia cześć tego. 

jĉ , podatek od kapitałów i|co przyniósł cąjv r. 1922. kiedy 
mt 802,804,000 mk. Zaległości | wpływy z podatków bezpośre-
" tkó v zn^esionycli lub p-ze' dnich wyniosły 121,886.932,179 

kazanych gminom 2,046.104,000 marek. 
mk. Odsetki zwłoki, kary nad-| Jak Widzimy wlec aparat po-
zwyczaine, na'eżvtości e;jzekii-'datkowy skarbu działa coraz 
cyjne I gT7WTi7 2."72,*0?.000 sprawnie! 
mk. Ra/etri- 35,S%57WW mk.' 

Wzmacniamy 
stoitię IseipiiczeAstwa 

Werbunek policji na kresy 
Z dn.-26 b. ni. komenda policji 

i«ństwowei okręgu 6-go' in, 
Warszawy rozpoczęła werbu­
nek kandydatów do służby wj 
Policji w okrearach' wschod-!| 
nich. Podania należy składać; 
,w dzienniku głównym komen­
dy okreKowei — ul. Senator­
ska nr. 12 (wejście z ulicy na 

. J>arter7x naprzeciwko biura 
tlngra), właz z nastenuiacemi 
dokumentami: dwie futoera-
*e. życiorvh,, świadectwo uro­
dzenia! trzeba mir-c* skończone 

-23. lała), dla ż.f".-.:>tvch 'iwiadec-

Sa ślubu ewentualnie - uro-
onycli dzień. - s/.koiao -r 

iOOprzedniej pracy, — służby 
jwbiskowei. — obywatelstwa c~ 
Ijjjz referencie dwuch wiarogo-

dnych osób. 
W razie nieposiadania świa­

dectwa szkolnego, z powodu za 
gubienia lub zniszczenia, cen 
zus naukowy stwierdzony 
być, może przez dwuch wiaro-
godnych świadków, podpisy 
których winny być zalegalizo­
wane w miejscu ich zamieszka­
nia. %, 

Świadectwo obywatelstwa, 
w wviatkowvch wypadkach, 
zastąpione bvć może wycia 
iłiem z ksiąg stałej ludności z 
odnośnej gminy, ewentualnie 
wyciągiem z ksiąg meldunko­
wych, poświadczonym przez 
odnośny komisariat, o He patent 
jest stałym mieszkańcem m. st. 
Warszawy. 

go kohmpondmta). 
nej warszawsko - wiedeńskie!, 
wbrew ustawie dyscyplinarnej. 

Na Wiecu przemawiali pa­
nowie: Nowakowski. Rutkie­
wicz. Szczerskl (delegat z Gór­
nego śląska, orezydujacy ze­
braniu). Czajkowska, adwokat 
Rolińskl. poseł Chądzyński 1 in­
ni. 

W«rtłey mówcy poddali o-
srreJ krytyce niedorzeczne sta­
nowisko Czynników odpowie­
dzialnych za wytworzony stan 
rzeczy; podkreślali fakt nieobe­
cności — mimo specjalnego za­
proszenia — przedstawicieli 
rzadU I W gorących słowach 
zwracali ile dt> prasy, w której 
pragną wwaleć rzeczniczkę 
swych słusznych postulatów. 

Przemówienia hwłv utrzy­
mane na wysokim poziomie i ce 
chowane — w ramy koustvtu-< 
cyjne uJeta — krytyka rządu w 
tym wzjiledzle. 

W końcu odczvtaao rezolu­
cje, która została przyjęta je-
dnogioigłe. .Domaga sie ona od 
Prasy. Sejmu I rządu zajęcia sie 
dola Zagrożonych kolejarzy; 
natychmiastowego wypłacenia 
emerytur wszystkim, iak b. eta 
tcwvm tak I b. stałym dziennie 
płatnym pracownikom kolejo­
wym, którzy należeli do kas e-
merytalnych. badś Innych kas. 
lub którzy przesłużyli 5 lat na 
P. K. P.; natychmiastowego 
przyjęcia z powrotem zwolnlo-
i.ycli stałych dziennie płatnych, 
zwolnionych z powodu nleni-
śmienności; natychmiastowego 
wydania rozporządzenia o prze 
rwaniu powoływania sie i sto­
sowania przez administracje 
par. 41 b. dr. żel. warsz.-wied. 

Należy zaznaczyć, że para 
(Traf ten bvł stworzony, by w 
państwie carskiego reglme'u, 
na podstawie żandarmach e-
nuncjacyi o nleorawomvślności 
bez żadnych motywów, moż­
na było sle Pozbyć każdego ora 
cownlka. 

Wlec trwał do godziny 7 wie 
czór. 

' Walili; «ml*^. ,wgif ic ąwil 
Muzycy cywilni głodują 

Muzycy wojskowi przygrywają 
paskarzom 

Od kilku już tygodni toczy i ka milionów 
sie w najjaśniejszej Rzeczypc- siecznie, 
spolitel osobliwa wota na 
szczęście bezkrwawa, mimo to 
jednak nie obywająca się bez 
ciężkich ofiar. 

Jest to wojna miedzy muzy­
kami wojskowymi & cywilny­
mi 

zarobku mie-

Muklcy Wflfrkowl otrzymują 
40 jjfoc. t. Ogólnej sumy I do­
piero 50 proc. przypada na 
pttHrrktóry* sumy teł wydatku 
je na koszty utrzymania orkle-

wiadome, że wWettfy **i- , i W 4 e M r MMMR.roW mm 

ł„~ ..,.u,.»-t iMiMm tńnwv wskutek tefo składają niskie o-

v^at»fcm za to zarówno lu­
dność miejscowości, W których 
przebywa Wojsko, jak przede-
wszystklem żołnierze pozba­
wieni są lałem muzyki. 

I aż śmiech bierze gdy sle po-
myśli, ie muzyka pułkowa za­
miast rozweselać własnych 
żołnierzy, 

wygrywa majufesy I cace 
walki paskarzom, 

zabawiającym się w uzdrowi, 
słc&cli 

Doprawdy. C2aS najwyższy 
wejrzeć w te sprawy i położyć 
kres tej niewłaściwej historii. 

tern, wskutek czego muzycy 
cywilni pozostają bez pracy na 
bruku wielkomiejskim. 

Sytuacja pozostaje w dal­
szym ciągu bez zmiany i w dal 
szym ciągu trwa ofensywa ka­
pelmistrzów wojskowych na ku 
rorty, ministerjttm wolny zaś 
pozostaje obojętne zaró#no na 
protesty zainteresowanych mu 
zyków Jak I opinjl publicznej. 

Właściwymi twórcami całej 
tej Wojny są kapelmistrze woj­
skowi, choć przecie* względ­
nie dobrze sytuowani. 

Otrzymują oni niezależnie od 
stałej pensji mieszkanie, kąpie­
le, oraz 10 proc. ogólnej sumy 
I wreszcie benefisy. dające; kil-

Męczennicy polscy w Rosji 

Kłopotliwy spadek po zaborcach 
Pańszczyzna w XX wieki 

Zjednoczona Polska odzledzl 
czyła po swych zaborcach o-
bok prawodawstwa austriac­
kiego, pruskiego, rosyjskiego, 
leszcze I prawodawstwo wę­
gierskie. 

Ten konglomerat rozmaitych 
prawodawstw odbija sie fatal­
nie na całokształcie życia publi 
cznego w Polsce. 

Ministerium spraw wewnetrz 
nvch. chcąc choć w części usu­
nąć chaos prawno - państwo­
wy, dało Inlciatywe do zespole­
nia prawodawstwa chociażby 
w jednej gałęzi. Ilkwlduiac pra­
wodawstwo węgierskie, które 
obowiązuje na niewielkim ob­
szarze skrawków Sofsza i Ora­
wy, przyłączonych do Rzeczy-

DOSDolłtel w r. li>20. Na tein te-
rytorjum istni< Ją takie anomal­
ie. Jak ustrój ttańszczyiiiiałjy 
tdzle Dość atu «łla*kowv<łh dni 
roboczych wyrobi dwieście kil­
kanaście dni. pańszczyzna ta 
przeważnie Dizysługuie ikba-
nom. ; 

Celem usunifccla tvch 
lij I złych. uJeiHnych stron 
nic prawodai 
dzono z InlcJat1 

wnetrznych ki 
uchwały zosi 
w drodze z\., 
rządzenia Radi 

W ten soosó! 

twa. prze 
wy mfti. s 
ilereneie. 

lą worowa 
"ĉ aJnego nfzpo-

mlnlstrówl- ' 
tnikna z t*rvto 

rjum Rzeczyodspolitei ostatnie 
przeżytki c 
nych 

0W pańszczyinia 

Żałosne nieporozumienie 
czy wandalizm 

* 

Wahry zjazd .Centralnego 
Związku Kółek rolniczych z dn. 
24/V 1923 r. zwraca sle do p. 
ministra spraw woiskowych o 
zaniechania projektu zabrania 
gruntów, budynków i sadu w 
Deb lnie na powiększenie lotni­
ska. W tynf to celu ma bvć zbu 
rzonvch kilkanaście murowa­
nych budynków, wycięte 1,200 
młodych drzew owocowych. 
kilkaset drzew parkowych, 
zrównane z ziemia wzgórza i 
zasypane 2 sadzawki. g.dv lot­
nisko mogłoby bvć rozszerzone 
w kierunku pustych Przestrze­
ni. 

Zważywszy, iż podobne po­
stępowanie zarządu lotniska 
przyniesie miliardowe straty 

^mls*cz skarbowi partstba I wistczy 
świeżo zorganii owaha pla&w*. 
^e oświaty rolrićzei. P 

iż Dęblin jestfetynym ośrod­
kiem rolniczym w powiecięipu-
ławskim. oddarym na p^llce-
nie p. ministra lojnictwa w] Wie 
loletnla dzierżą n Pows |Żw 
Kół. Roln. na s; kołe hodoWla-
na-rotnlcza i róine kursy rHlni-
cze (odbywająca sle luż rtrzy 
licznej frekwencji od lutego r, 
b).. ZJażd zwracacie c!o p. fiinl-
strą Rolnictwa, o, rychłe diro-
żumlenle sle zj mlnlstenum 
spraw wo(sko«yfch i obr&e 
Debilna przed imiszczeniSn i 
przyznanie na pecz szKoły* 
przy parcelacji gruntów wflrze 
bnych 100 jrot. 

Co każdy wjedzlcC powfnlei 
Jakła rnsmy stosować oi^stv 

stemplowe 
Z dniem fc^go maja weszła 

w życie obowiązująca na ca­
łym obszarze państwa polskie­
go, z wyjątkiem Górnośląskiej 
części wpjewódzwa Śląskiego, 
nowa ustawa o opłatach stem­
plowych, która zmienia i uje­
dnostajnia dotychczas obowią­
zujące w tym względzie prze­
pisy I wprowadź*"** *#«*&• 
zasadnicze zmiany. 

Ponieważ stosowania nowej 
ustawy w praktyce codzienne­
go życia napotyka zazwyczaj 
14 pierwszych miesiącach Jej' 

działania na p.. 
staci ustalonycl, 
nych Już niejak i 
zwyczajów, Bii 

: darcza Polski, 
| Jankowskiego, 
1 Wskazane wydi 
dręcznik p. t. „( 
we", traktujący 
pisach stemplop 
prześwladczenit, 
może znaczne 
kim. któreś w 
ciu muszą te 
wad. h 

l 

kody w||>o-
zakorzenio-

stosunkój* 4 
ljoteka Oospo-

' redakcją Al, 
uważała i • za 

4 treści wy ibo-
ipłary Stempo-
oj nowych -pt-że 

cb, w tern 
te oddać ón 

s|higi wszyst-
"żiennem ły-
episy stoso-

jod 

so«4?< 

i od: 
prąe 

Nowy gabinet angleisk i, 
gorącym rzecznikiem Fraicjl 

LONDYą 28. 5. — PAT, — 
DyplomatyŚMty -aotawozdatwca 
„Óbservera" piszę: 1-remJer 
Baldwin jest podoftffó gdeefao-
wanv zająć sie niezwłocznie 
kwestią odszkodowań, a w 
szczególności sprawa i gwaran­
cji, których sie domafca Fran­
cja. W kolach rządowych pa­
nuje przekonanie, że strona go-

ajin; spodarcza zaga 
cyinego Jest mnii 
stji bezpiecz-
londyńskich koła 
cznych rbzważaiai 
powodu mvśl nâ i 
obronnemu źa. 
w Cannes formy 
>\anej do obech^c! 

ińst v. 

Zamacli na rektora uniwersytetu 
. w Rumunii 

Podobno dokonali go sti^encl 

ienia reoaia-

f na od kwe-
FranciL jfv 

:fi dvpJomat|r-
iest z teto 

anią paktowi, 
liektowanemu I 
lejpiej dostośb. 
: | stosunków. 

PRAGA. 28. i - (AW.), -
„Prager Presse" donosi z Buka­
resztu, że nieznani sprawcy u-
rzadzill zamach na mieszkanie 
rektora uniwersytet* w Klau-
senbutgu Jakobo\ylezau l 

Cztery strzały rewolwerowe 

skierowane wew 
nia na szczęście 
kogo. 

Dzienniki przypuszczają, 
zamach spodowoi 
przez antvźvdow 
wśród studentów. 

atrz miesza 
nie trafiły «J-

owanv zostą7 , 
Me elementy 

Na tajnym konsystorzu, któ­
ry odbył sle ostatnio w Waty­
kanie. Ojciec święty, wygła­
szając przemówienie, wymie­
nił 16 nazwisk księży katolic­
kich skazanych w procesie mo­
skiewskim. Prey tej sposob­
ności papież zaznaczył, że księ­
ża zostali uwięzieni, a jeden z 
nich w okrutny sposób zamor­
dowany, w chwili gdy misja 
papieska rozdaje żywność gło­
dnej ludności sowieckiej. 

Papież stwierdził następnie, 
że sowiety J*e chciały księży 
wydać, a skazanie ich odbyło 
de wśród manifestacji antyre-
ItóijneJ. 

— Atoli — mówił ojciec świę 
ty — prześladowanie bohater­
skich synów kościoła, a w 
szczególności krew niewinnie 
przełam będzie zapoczątkowa­
niem przyszłych nawróceń ka­
tolickich. 

Kto będzie sądził komunistów 
francuskich? 

Z Paryża donoszą, li Rada 
ministrów uchwaliła, ie akta 
sprawy deputowanego Cachl-
na 1 agitacll komunistycznei zo­
staną przekazane przez proku­
ratora generalnego prokurato­
rowi republiki, który utaUa w 

swe ręce przeprowadzenie noy 
wego dochodzenia śledczego. 
Równocześnie Rada ministrów 
powierzyła ministrowi sprawie 
dfiwości Colrafowl opracowa­
nie proiektu nowej organizacji 
Wbunału Najwyższego. 

Z Kronsztadu wciąż się d: ml, 
Jak ż niewygasłego wulkinn 

ybuzerscy marynarze w roli admirałów 
IffiLSINdroRS. k 5. - "" ' " * ' " ' 

Pn. 24-go maja w Kronsztacle 
miały miejsce poważne niepo­
rządki. Małtkowle ..komsomol­
cy" (członkowie sdiuszu mło­
dzieży komunistycznei) zażą­
dali wydalenia iednego z do­
wódców. Władze odmówiły. 

Wtedy Jcomsomc fcy" oświad* 
czyli, że nie będą i ełnili służbyt 
uzbroili sie w kćrabiny, zaieH 
koszary I oświadc zvll. że nikói' 
go ze swego gron i aresztować 
nie pozwolą. Pu oertrakta* 
cjach, które trwa v orzez pięć 
godzin, doszło do zrozumienia. 

SpOJlnlony Idealista 
Mikołaj Mlkołajewlcz opodatkowuje 
Romanowycti na rzea nowel Rosji 

MOSKWA. 21. 5. — Dzienni- Inledzy. ile potrzebują 
kj tuteisze otrzymały z Paryte a resztę ofiarował 
wiadomość. Jakoby b. wielki 
książę Mikołaj Młkołalewlcz za-
proponował wszystkim człon­
kom rodziny Rómanowych. by 
pozostawili sobie tylko tarle oie-130 — 40 miliottdw 

wei Rosji' do walHi 
kami. 

Obliczała, że vi ten 
mogłaby sie wyt' rarzyć 

na życi|, 
na rzecz ndf 
t bolszewik 

sposótjj 
su 

dolarów. 
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ARTUR OPPMAN (Or-o') * 

RAPSOD KS. JÓZEFA 
na odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego 

w Warszawie 
Spowity w szare płotu potni Wodza komy 
Ciek*. Skroi wiek niewoli i't trębacz > JaMoany, 
Cwałem konia ułańskim rosdz woni! stulecie, 
N« Plac Saski błysk nobli I blyik pleśni miecie, 

Rozpędzony, jak bin«. siu lal krwią clekąca, 
Wydarł się r ciemni grobów — i leci do sloocal 
vira corai głoirdej, gtodniej swobody zaklęciem 
I przypadł na Plac Saaki: zdaił konta przed kałaeUm. 

Czy wolno mążowi zabijać żonę? 
Epldemja samosądów I drogi uzdrowienia 

stosunków małżeńskich 
Oplnja znanego ddwokata warszawskiego 

W rozpoczętej wczoraj an­
kiecie naszej — przytoczyliś­
my świetne obserwacje ztiane-

i v Trąbki (re... Jesicie płótna na pomnika 
Próci brzmień trąbki ułańskie) cały świat jest ciszą, 

' W dali tłum, lud warszawski, jako plomled bystry, 
Pod posagiem Rząd Państwa, wodze 1 roiniatry 
I ów wielki gole > Francft, tan, co wskrzeelł prawo 

h Narodów, Wódz francuski, dziś t, polską buławą, 
Symbol chwały dwóch arrnB zwycięstwami dtwoanci 
A wlrod nich pieln triumfu gra trębacz i Jabłonny.. 

Chwila.., i wszyitkle dusze w czekaniu zamarły_ 
Chwila... i wszyitkle serca na scłez siej otwarły^. 
Spada płótno, szarpnięte, jak od orlich szponów: 
O, Książe'-- I nad cerkiew' ba chla pieśń legjonow, 
Bije w cerkiew, wzwył śmiga, wkrąg miasto oblata, 
I.ed na pub bitew wszystkich krajów świata, 
Udaru w sto sztandarów orlemi skrzydłami 
I znów wraca do Kaiecia: Wodzu I Jesteś z namil 

A On patrzy z pomnika władny i spokojny. 
Bóg honoru —- nie mniejszy, ni£ owy bóg wojny, 
Miecz wzniósł w gore i, zda sie, fw cztery strony świata 
Zakreślił błyskawic* polskiego bolała; 
Konia ściąga, I chociaż pioruny ma w eko. 
Piorun na wodzy trzyma, nie rwie się do skoku. 
Lecz całą wziął Ojczyma w swa oczy sokola _ 
I kootkiami kopyty zadeptał niewolel 

A na placu szał szczęścia, Prrad posągu spiżem 
Chyli się hu chorągwi, zdobnych męstwa krzyżem, 
Zbroczone krwią, ubrana w nieśmiertelną chwałę. 
Zniżają po raz pierwszy swoje orły biała; 
Polacy 1 Francuzi, zbratani żelazem, 
Z dlorłml u czapek, Wodza salutują razem. 
I jednako dziś gra im ze stu Ht topieli, 
Echo piosenki: „MyJiny za wa) krew swą la lT . 

Gromi z Saskiego ogrodu huknął strzał armetnii 
To Zieleńcel Strzał: Raszynl trzeci: to ostatni 
Z pod Lipska odlew księdal Czwarty: Listopada 
Rewolucja!... Strzał: Grochowi Strzał: to naga szpada 
Sowińskiego na Wolll_ I znW grom: PowztanUI 
I burza: grom po gromie wali: Znartwychwataniel 
Stulecie kipi ogniem, jak płonueni s trela — 
A nad calem stuleciem Duch Księcia .lozelaU 

I we świat polskiej ziemi wolnością koronne) 
Gra sygnał srebrnej i trąbki trębacza t Jabłonny!. 

Jak brzmi rządowy projekt 
nowej ustawy o ochronie lokatorów 

' Za podstaW do oznaczenia 
wysokości 1ćqmornego oroiekt 
ustawy, 'rozpatrzonej w mini-
Sterjum sprawiedliwości 1 prze­
sianej Już Sejmowi, przyimuie 
komorne, płacone w czerwcu 
19l4r. 
'Wysokość komornego nie mo 

orzekraczać następujących 
stawek procentowych, które 

apszą: 
a) za mieszkania 

I wszelkiego rodzaiu lokale, o-
prócz wskazanych w punkcie 
b) w druglem półroczu 1923 ro­
ku — 15 proc, przypadającego 
za ten czas podstawowego ko­
mornego i wzrastała następnie, 
poczynając od 1 stycznia 1924 
r. W latach 1924. 1925. 1926. 
192J7 i 1928 o 3 proc., co kwar-
tel podstawowego komornego. 

b) za sklepy, 
pensjonaty, lokale handlowe i 

przemysłowe, oraz za pracow­
nie nie połączone z mieszka­
niami w drugiem półroczu 1923 
r. — 40 proc., w roku 1924 — 
60 proc. w roku 1925 — 80 proc, 
a od pierwszego stycznia 1926 
r. — 100 proc podstawowego 
komornego. 

Obliczona w ten sposób suma 
komornego będzie przeracho-
wana na 

złote polskie, 
według nastenuiacego stosun­
ku: 100 rubli = 266 złotym, 100 
rrk. niemieckich = 123 złotym, 
a 100 koron austriackich = 106 
złotym. Obliczone w złotych 
komorne będzie płacone w mar 
kach polskich według ustano­
wionej przez ministra skarbu 
ceny złotych bonów skarbo-

go mecenasa warszawskiego 
na temat przyczyn współczes­
nych tragedyi małżeńskich. 

Dalsze uwagi naszego, roz­
mówcy dotyczą istotv. tak cze 
sto niestety obecnie wykony 
wanego samosaJu. , 

— Pojecie samosądu, lynczu 
— twierdzi pan mecenas —roz­
wija sie na naszym gruncie. 

Pewnego dnia w grudniu ze­
szłego roku. Niewiadomski 
przyszedł do przekonania. 

ze wolno mu dokonać 
samosądu 

w Imieniu narodu. 
Niedawno znowu właściciel 

ziemski zabiia wiceprezesa u-
rzedu ziemskiego, dlatego, ie 
jego sprawy Darcelacvine źle 
stały. Teraz znowu ostatnie 
wypadki dotyczą zabóistw na 
tle nieporozumień małżeńskich. 
Jest to zjawisko zastanawiają­
ce. Ta pochopność do samosą­
du tłomaczy sie 
dleuporzadkowanlem naszych 

Jednym z koniecznych 
runków sana"cil jest wa-

włodz państwowych 
Niewiadomo jeszcze częsta 

które sprawy należą do atry-
bucyj samorządów, starostw, 
czy policji... 

Ten stan rzeczy powoduje, 
że ludziom wydaie sie. iż sa u-
prawnienl do 
swych poglądów i poleć 

na własna reke. 
Oto Istota samosądu na na­

szym gruncie. 
Dodać należy, iż położenie 

pogarsza orzeciag<u!e spraw, 
zwłoki w procedurze, wywo­
łane przeciążeniem sadów. 

Snrawa o rozwód lub o se­
paracji czeka na załatwienie 
przynajmniej rok czasu. 

powiększenie Ilości sędziów. 
— Na czem należałoby oprzeć 

wogóle sanacie, istniejących 
stosunków małżeńskich? 

— Przedewszvstki'em — mo­
lem zdaniem — ułatwić rozsta­
nie sie małżonków przez 
wprowadzenie rozwodu cywil­

nego. 
Wiara a stosunki małżeń­

skie — to dwie rzeczy różne. 
Dziś regulowanie soraw mał 

żeńskich możliwe iest przez 
zmianę religii. Kto chcę pozo­
stać przy swe) wierze, powi­
nien mieć możność uzyskania 
rozwodu w drodze cywilnej. 

Druga rzecz: małżeństwa 
powinny bvć zawierane w rów 
nym wieku. Sa to. iak sadze z 
doświadczenia, najlepsze mał­
żeństwa. 

Olbrzymia waee miałoby 
wprowadzenie obowiązujących 
przedślubnych świadectw zdro 

Szmul z Korca 
Chował złoto I srebro pod korcem, 

ale policja go nakryła 
(Telefonem z Warszawy). 

Zapobiegłoby to szeregowi 
strasznych dramatów pożycia 
małżeńskiego. 

Wreszcie: niech małżeństwa 
wosóle zawierane beda bezin­
teresownie. Tak. lak to sie o-
becnie dzieje, kobiety najcze-

. , śclei wychodzą zamaż I roz-
TO»;vwanla i wodza sie, abv sobie ..oopra-

^ W ż ^ y ź n l również często'lano wagon. Złodziej operował 

W dnin wczorajszym, oo 
przybyciu na dworzec Ołów-
nv pociągu z Równego, st po­
sterunkowy. Wincenty Kaleta, 
zauważył lakiegoś pasażera, 
uginalacego sie pod ciężarem 
malej walizki. Poniewa1?, waliz­
ka bvła za mla. ,bv pod nia sie 
uginać, posterunkowy sprowa­
dził tajemniczego pasażera do 
komisariatu kolejowego, gdzie 
aresztowany podał sie za Szmu 
la Perelmana z Korca. 

Ody otworzono walizkę, zna 
leziono w nlei 30 kg. srebra po­
łamanego z krzvżv. m^nstran-

prócz srebra znileziono 5 ftnłf 
tów złota, pochodzącego takz4 
z tego źródła. 

PeTelman zost|ł odesłany di 
Urzędu śledczego, gdvż odmóf 
wił wszelkich zeznań. 

W tej samej mfifei wiece) od} 
rze. bileter na dk'orcu Olówj 
nym. Władysław! Kowalski, rój. 
wnież zauważył {podobnego ob 
sażera. zatrzymał go •' oddał y. 
ręce posterunkowego. Pasażer 
ów podał sie za jtka Woszczy-
ne z Równego. W walizce tesfa 
również znaidowjały sie cześjlj 
srebrne i złote fe krzyżów H 

cvj. kielichów I Innych utensv-. monstrancyi.. I tein pasażer oor 
lij kościelnych z kościołów kr I edrował do Ufzedu śledcze* 
tollckich i prawosławnych. O- ,o. 

Rabunek sieiis^zleftclu 
kilogram IV z M i j 

Międzynarodowa sz?O pod k'uczem 
Od roku zdarzały sie częste pani Aubert, wynajmującej pał 

kradzieże w wagenach Sim- koie umeblowana. . | | 
plon-Orient, Expresu. i Utrzymawszy Tte inforrnacjti 

Złoczyńca trzymał sie iedne- inspektor GrioDojs udał sie 'Ib 
go sytemu. Pakunki z wozu to- rani Aubert. Znalazł ja d towa-
warowego znikały, a plomby rzystwie mlodei rrunetki, którft 
wozu bvły nietknięte. Kiedy dla badana przez niejto. orzvsle«a-
leoszego zatacia śladów, podoa la na wszystkie Iwietości. że ńi 

żenla sie dla pieniędzy i kar-
jerv. W małżeństwach takich 
panuie — nic dziwnego — zu­
pełny zanik poieć etycznych. 

Na tle takich stosunków wy­
rastają teraz wstrząsające dra­
maty 1 płynie krew ofiar samo­
sądów małżeńskich. 

Fatalna przygoda m!l]arderkl amerykańskiej 
Porwana, obrabowana, znieważona— 

wyrwana y.raszde z rąk chińskich 
bandytów 

Pant Lucy Aldrtch. z domu 
panna Rockefeller, stryjeczna 
siostra miliardera |Johna D. 
Rockefellera, osoba niesłycha­
nie bogata, ma, odpowiadające 
jej fortunie — niesłychanie a-
wanturnicze zachcianki. Oto 
wybrała się, jak to obszernie 
pisze i ilustruje „Daily Exoress" 
— w podróż eksploracyjną po 
najdzikszych zakątkach Chin. 

Skutki tei awanturnlczoścl 
nie kazały na siebie długo cze­
kać. Pani Aidrlch. jej towa-
1-z.yszka miss Creve f pokojów­
ka Doriś. zostały porwane z ma 
leńtriei stacyikl. gdy wyszły ze 
stojącego tam dlużei noolagu 
Shahgtuńskiego. Młode kobiety 
zostały napadnięte nrzez gór­
skich bandytów chińskich. 
Powiązano Im ręce I noowlzono 

w najbliższe. rl7lkle zf -'. 
Brak amerykańskich pasaże­

rek soostrzeeła obsługa pocią­
gu. Wszczęto alarm l zarządzo-

wvch, obowiązującej w dniu za nn. zresztą be^ -^wodzenia, po-
płaty. '» ścig za napastnikami! 

Poselstwo amerykańskie 
wszczęło energiczna akcte u 
władz chińskich, a te zarządzi­
ły obławę w okolicy Lao-Tse. 
gdzie amerykanki zostały por­
wane. I wtedy dopiero władze 
amerykańskie otrzvmalV od za­
ginionych wiadomość tej treści:' 

— Na litość boska, cofnijcie 
cbławe. gdyż groza nam tutaj 
straceniem. Wszelako władze 
chińskie, znalac dobrze swych 
bandytów, za rada nie poszły I 
trwały w pościgu. A skutek 
tył ten. ie amerykanki. 
otdarte c wszelkich kosztowno­

ści I zbezczeszczone, 
porzucono w górach, skąd orey 
prowadziły Ie patrole wojsko­
we chińskie i odstawiły do 
Shangtunu. 

Ale amerykanki sa podziwu 
godne w swym uporze, gdyż 
mimo tak smutnej przygody, po 
stanowiły kontynuować swą 
awanturnicza podróż DO Chi­
nach. 

to w Szwajcarii, to we Wło-
rzech. to w Czesłowacil. 

Ostatnia kradzież bvta pooeł 
niona na wielka skale. Łup bvl 
nie byle Jaki: 44 kasetki, zawie­
rające 70 kilogramów złotych 
monet rosyjskich I tureckich, 
które bvlv wysiane przez bank 
z Konstantynopola do dwóch 
banków paryskich. Worki pocz 
towe. w których toyło złoto, nie 
czecie nienaruszone, ale wew­
nątrz nich znajdowały sie... brv 
klety węglowe. < 

Towarzystwo ' ubezpieczeń 
poszkodowanych banków ra-
nlosto skargę do policji i p. Fa-
relieg otrzymał polecenie prze­
prowadzenia śledztwa. Dokła­
dne zbadanie brykietów wyka­
zało, ie pochodziły one z 
Włoch i ie ich skład główny 
znajdował sie *.v Wenecji. 

Następnie przesłuchano rów 
nież personel służbowy- któiy 
czuwał nad pociągiem w Uiilu. 
spełnienia kradzieży. Szef ner-
sonaiu zeznał, żę drogocenne 
towary były umieszczone »v 
specjalnym przedziale, zamknie 
tym ńa klucz i ie urzędnicy czu 
wali nieustannie nad skarbcem 
Zauważył jednak, żę jeden z 
nich, Mariusz Algerie. przyle­
ciawszy do Wenecji, wysiadł I 
dalej nie pełnił służby. 

Posłano natvchm!"St br/ica-
djera Delogere do Włoch. W 
Mediolanie dowiedział sie. ze 
Algiere wysyłały stamtąd tele­
gramy. Wyszukał ich orygina­
ły, których bvło cztery, a oo-
tem znalazł ieszcze piaty, p.sa-

gdv we Wloszeck nie była. 
Nie chcąc naltóć insoertjir 

odszedł, ale uknMtsie na scho­
dach. Po kwadransie oczekiwa' 
nia, wyszły obie lcpbiety z mie­
szkania, ale dostrzegłszy ifc 
wró;ilv czemnrddżej. Orinnola 
wszedł za niemi zobaczył jtta 
stole kasetkę. ktAra usiłowały 
ukryć. Schwycił p»$etke. otwc 
rzył i ujrzał monełyzłote roavj 
skle i tureckie. Było ich 10 k!h 
gramów. 

Obydwie kobl ttjy zostały ;ira-
wlęzione, ale panłĄ Aubdrt 
wkrótce uwomkno. Lokatorka 
Jej Małgorzata JL|i»Kra«ge^ray 
znała się na śle Jztwie, że jts-
dzjła do Wenec [ dla wldzejfa 
sie z Marjuszerr Algerie. Do­
stała od njęgo 0 kilogramaw 
złota, które «kr ła w ubraniu. 

Rewizja we wskawym ho­
telu w Wenecji wykryła szeją 
tki skrzynek* ktSrts zawierały 
złoto. ' !, 

Pozostawało ; sszcze odszu­
kanie złodzieja. 

Fai-elig unewn t się wkrótce. 
Że MaHus "A'°ier s\ nad nazwii 

sklem Ław^ona, wyjechał da 
Niemiec. Wysłał dó niego tele­
gram z podnfseni „Małgorz*- • 
ta", a złoczyńca, nłc nie prze-
c/uwając, odpisa I podał swój 
adres. 
Aresztowano Kc w Berlinie 

na żądanleT-wa. Asekuracyj­
nego. Przyznał sje do winy, ąl>: 
na razie nie chciał, odkr̂ O, 

jgdze schował repztę skradzio­
nego złota. 

Ze śled/twa nv ręka złodzieja, z podpisem 
„Małgorzata". Te le^m tan'jest to mebezniepfny 
był adresowany do Paryża, do wielokrotnie kanjny. 

cfkazało się, is 
oszust. 

r ławra [MI In 
• Powieść awantunilcza. osnuta na Ue 

stosnoKOW warszawskich. 
A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU powresa 
Dwej przyjedet.. keplton Ro« i zazUw, J*. 

rzT OstrzłkL przeebod^ w nocy A l ^ t - i Uk* 
id.w.kiemi. oriT««U k r . ^ * w < * * , , , " " ^ 
• irzeli w oknie Kynn. kobiecą, erTkrzTwiOBą t p u . 

! a,.a. ir«o«L Twerz U fednek BłBoeto w lej se»e) 
Mkuodzi.. PoszukłweBie o» miejeBO. kta "T" 
Iłicmnicze kobieU, ««>l«iąc» o pomcc. nie dely re-

zultatu Od tej chwflJ bohalewie doznają nekld-
wni.jszycr, przygód. Rołjłs p««»*Ml«je jaUs •»«»• 

. ka, dybiąc ot dokumenty pnę* »•»*> «*•*••• . 
Oslręskiemu zjawia ale czarna dazaa i zaerodkl (o 
na cmentarz powązkowski, gdzie malarz pada ofia­
rą niewyjiinionej przygody. W pomoc obn bokate-

, i rom prtychodzi genialny detektyw amerykanakł po­
lak Krzy»zt/if Oryl. Tajemnicze poatade zjawiają 

I sic, na s«ni« powieSŁ, między tdml pozłanłec, który 
szuka w Alejach Ujazdowskich adresu nieznane) 
osoby.. ' 

Pan w sportowem ubraniu, którym bvł nikt 
inn|r tylko Oryl. spojrzał bystro na cbłOKBa i> 
łakby przenikając Jego mvśll rzeki: 

— Doskonale? Widzę, że sie porozumiemy. 
Otóż m<M prz\iacieiu Dowiedz mi naprzód, czy 
ty często urządzasz sobie drzemkę w tvin 
„żłobku"? 

— Jak pogoda to codzień. 
— Ale po cmentarzu kręcisz sje codziennie... 
— Pewnie. , Mój tato grabarz — odparł 

z pewnym odcieniem dumy Piotr. 
— Ach tak. To i w poniedziałek popołud­

niu byłeś tutaj. 
— A jakże. 
— 1 mógłbyś sobie przypomnieć kogo wi­

działeś w tych stronach? 
W Piotrze indagacja ta wzbudziła, pewną 

nieufność. 
— Nlbv jakto kogo? 
— Wiesz co — zmienił nagle Orvl tok roz­

mowy — powiedz mi kogo woeóie widziałeś w 
poi ftdzialek popołudniu na cmentarzu, ot mniej 
więcei w tym kącie. 

i wskazał ręka na kąt. utworzony przez ze­
tkniecie sie dwucii murów... 

Piotrowi pytania te nasunęły podejrzenie, 
zres/.ta jasne, że pan w sportowem ubraniu 
chce od niego sie dowiedzieć ważnych dla sie­
bie rzeczy... A że malec zdawał sobie iuż sora^ 
wę Z wartości informa îi. nowtórzył zatem sły­
szane nieraz w podobnych okolicznościacn po­
wiedzenie: 

— Śpiewać darmo, boli ga-rlło... 
Orylowi coraz bardziej podobał sie sprytny 

malec Ten potrafi sobie radzić w życiu — po-
B,vślaJ — l nie da ślę sprzedać za byle co*. ' 

— Ho, ho — rzekł głośno -*- takież, to waż­
ne widziałeś rzeczy? 

Piotr stropił się trochę tym pytaniem, ale 
nie pokazał tego po sobie i rezolutnie odpowie­
dział : 

— Dla mnie może I nie ważne, ale jak się 
pan pyta, to pewnie dla pana* są ważne. 

— Doskonale — śmiał się Oryl, którego 
bawił spryt chłopca — ale«jakże Ci zapłacę, 
kiedy nie wiem jeszcze za co. Może to co mi 
powiesz- będzie dla mnie istotnie ważne, a mo­
że i bez znaczenia. 

Piotr pomyślał chwile, a potem bystro spoj­
rzawszy: 

— Niech będzie tak: Da ml pan coś z gó­
ry za gadanie, a jak się panu jenformacje zda­
dzą, to coś pan Jeszcze dołoży. 

Oryl śmiejąc się, wyjął pięciotysięczny ban­
knot z kieszeni i dal go Piotrowi, który osłu­
piał na widok takiej hojności' nie spodziewał 
się bowiem więcej dostać, niż Jaki tysiączek 
aibo dwa. i Szybko Jednak schował pieniądze 
w jedyrfeji nJedzJurawej kieszeni od spodni, 
gdzie już przedtem powędrował znaleziony gu­
zik, i 

- 1 No, a teraz jazda z tern, coś widział. 
Piotr odsapnąwszy po wzruszeniu jakiego 

''nznał ncf.uwszy się nagle posiadaczem ,.zna-
czfiłejsrcro kanftalu" zaczął onowjadać: 

— Ryło to tak. Spałem soWe akurat tak 
d:lś wjonei bntżdzł^ aż ta słyste kroki. Cięż­
kie były. Wychyliłem się krzynę z trawy. 
Patrzę. Idzie iakiś pan ogromny. Takiego 
ieszcze nie widziałem. Do teeo wyższego mu­

ru głowa sie ró^""*ł. Irlzie I r>drżv na około., 
Tó dotknie jakiego nagrobka, to poruszy ręk:i 
ławkę.- A ręce miał takie długie, — do kolan. 
Podszedł do muru i zaczął wygli dać na drugą 
stronę. Potem coś mruknął do s łebie I patrzy 
to w tę, to w tamtą stronę. W tuliłem się w 
trawę, bo mi strach było. A on j pszedł trochv, 
W cmentarz. Jak skoro stracił (się za drze­
wem. Ja myk i do bramy... 

Oryl słuchał z dużem zainteresowaniem te­
go barwnego opowladania.( W tym miejscu 
przypuszczając jednak, że pra^oda Piotra 
już skończona, zapytał z rozczan wanlenu 

— 1 uciekłeś? 
— Ale. Chciałem sobie prze piecznie pąr 

trzyć na tego wielkoluda. Aż tu z bramy wy­
chodzi na mnie jakaś pani. Ja w bok. A on» 
do mnie. — Mój chłopcze! pójdź no kupić itłi 

Światów- niezapominajek i bratków, dziesięć 
onlczek i przynieś mi je zaraz ta n. Pokazana 

ml na prawo cmentarza i mówi: — Bede tatń 
czekać na ciebie'. Zobaczysz mile z bramy. 
I daje pięćdziesiąt tysięcy w jedn p i papierku. 
Co było robić. Nie uwrlem się w jrfcfeęeić. Jak 
wróciłem, juzem tego ogromnego Sie zobaczył, 
a ta pani czekała na mnie przy s ropie. Usta­
wiłem kwiatki, a nąni wypytywi ta mnie o f» 
i owo. Czy bezpiecznie m cme itarzu kwia­
tom. Czy kto nie kradnie nocą. Czy prze* 
mur nie przełażą. Czy Jest jaki s rataik w IH>. 

cy. 

(p. C. N.). i 



O strajku włókienniczym, 
par* słów tforzklej prawdy. 

Powie ktoś, że bawimy »ic 
w pytajniki. Mimo to (rudno 
powstrzymać się od .wydłuże­
nia profilu" przy odizyfrowy-
waniu poniższego kartelusza. 

Do W. Pana 
Okręgowego Inspektora Pracy 

w Białymstoku. 
Wobec tego, że w ostat­

nim czasie miały miejsce od­
rębne pertraktacje,prowadzo­
ne przez oddzielnych fabry­
kantów z robotnikami,co wed­
ług ogólnej opinji wszystkich 
Zwiazk , niewątpliwie dopro­
wadziłoby do anarchji i było­
by zgubne dla całego przemys­
łu miejscowego,na wspólnem 
posiedzeń. wszyslkichZwiaz-
ków, odbytem w dn.26 bm. 
uchwalono zaproponowaćtym 
firmom, które dopuściły się 
odrębnych pertraktacji, doty­
czących jakichkolwiekbadż ża 
dań i niezależnie w jakiejkol­
wiek formie zrzecz się tako­
wych i cofnąć wszelkie uczy­
nione w tym przedmiocie o-
świadczenia lub przyrzecze­
nia, pozostawiając wszystkie 
kwestje i pretensje całkowi­
cie na decyzję Zarządów 
Związków, na co fabrykanci, 
t uwagi na dobro ogółu, 
wyrazili swą zgodę. 

Podając o powyższem do 
wiadomości W. Pana, uprzej­
mie prosimy zakomuniko­
wać wyżej przytoczoną de­
cyzję wszystkim Zwiąkom za­
wodowym. (Podpisy). 

Białystok, 28.5 1923 r. 

Jak to rozumieć, jak to so­
bie tłumaczyć? 

Jest więc grono ludzi z kół 
przemysłowych, które za wszel­
ką cenę pragnie likwidacji bez­
robocia. Cześć iml Jedyne, co 
innym pozostaje do zrobienia, 
to pójść za ich przykładem. 

Zejdźcie sie bezzwłocznie na 
wspólną konferencję i nie roz­
chodźcie dopóty, aż się doga­
dacie. Jeśli głód będzie wam 
doskwierał — tein ci lepiej, bo 
zakończycie wcześniej. 

Raz. jeszcze powtarzalny; nie 
czas i nie miejsce na stTajki. 
Społeczeństwo polskie domaga 
się stanowczo i natarczywie 
doraźnego załatwienia. 

Drobiazgi białostockie. 

.Gdyby ktoś zadał sobie tru­
du i przewertował roczniki 
.Dziennika Białostockiego", to 
musiałaby uderzyć go chroni­
czna Tubryka: .Strajk w prze­
myśle włókienniczym". Niedo­
moga ta jeśl u nas przewlekłą 
i posiada wszelkie cechy nicu-
leczalności. 

Pytamy się: dlaczego? 
Jeżeli ktoś, przechodząc uli­

cą, potknie się i rozbije nosek. 
to już napewno stąpa odtąd 
ostrożniej i krytyczne miejsce 
mija \ w nabożnem skupieniu. 
Zdaje sobie sprawę z tego, że 
tam właśnie spotkała go drob­
na nieprzyjemność i—unika jej 
powtórzenia. 

Przykład bardzo trywialny. 
leez celowo wybrany. Pragnęli­
byśmy, aby nas wreszcie zro­
zumiano. Wszystkie strajki — 
jak wojna — pociągają straty 
dla stron obu- 1 nos boli i w 
bruku powiększa się dziura... 
Czyż nie możnaby nakoniec 
przyjść do rozeznania, że, nie 
narażając się na wzajemne 
ażkody, dałoby się ugodowo 
wyrównać różnice. 

Dotychczasowe doświadcze-
, nie .poucza, iż wcześniej czy 

później'— w tym drugim termi­
nie przeważnie •— dochodzi do 
porozumienia pomiędzy robot­
nikami' i właścicielami fabryk. 
Naatępuje to zazwyczaj pod 
(batem rzeczywistości: fabrykan­
ci przychodzą do odkrycia, że 
potracili miljonowe sumy—pra­
cownicy sięgają do ostatnich 
poduszek. 1 wtedy odnajdują 
jedni i drudzy wspólny język. 

Czegóż to dowodzi, jeśli nie 
krótkowidztwa? 

Wyrażamy się oględnie, bo 
nie wątpimy ani na chwilę, że 
Zainteresowani, przy czytaniu 
•łów naszych, dopowiedzą »o«. 
bie od serca dużo takich wy­
nurzeń, jakie na łamach prasy 
ze względów cenzuralnych są 
niedopuszczalne- a jednak je­
dynie właściwe. 
. Znamy obie strony. Wiemy. 
że tu i tani są uczciwi, sumien­
ni ludzie, ' dobrzy obywatele, 

'prawdziwi patrioci. 1 dlatego 
pozwalamy sobie na otwartość. 

Panowie, źle się bawicie. 
W Polsce strajkować się nie 

godzi—w Polsce do strajku nie 
wolno dopuszczać. 

Z harty żałobnej. 
W niedzielę, dnia. 27 bra. I W pamięci nas wszystkich 

odlłyl się, pogrzeb Leona Mar-{tkwi postać młodziana który uj­
mował 'każdego zniewalającą 
uprzejmością, nigdy niezmą­
coną pogodą ducha, stale roz-
promienionem obliczem. Był 
niejako ucieleśnieniem szczęś­
cia. Hojnie i sowicie wyposa­
żyły Parki swojego pupila. 
Czemuż jednak tak wcześnie 
przecięły nić jego istnienia? -

Mimowoli przypominają się 
przepiękne słowa nieśmiertel­
nego twórcy „Marji": 

Bo na tym świecie 
Śmierć wszystko zmiecie. 
Robak się lęgnie . 
I w bujnym kwiricie. 

Zgon Leona Markusa nosi 
cechy wstrząsającej i tragedji 
właśnie dlatego, że kosa bez­
litosnej Tanatos popełniła o-
myłkę. 

Cześć pamięci zacnego % 
bywatela. pokój jego przed­
wczesnym popiołonr 

W zakładzie fryzjerskim 
p. M. Bolesty są do nabycia 
tchnące przemiłym wdziękiem, 
obrazki utalentowanego ama-
tora-malarra, p. Mamerta Wan-
dalego. Na szczególną uwagę 
zasługują .Bociany" i .Jeziorko 
w lesie". Są to zaprawdę pe­
rełki miłośniczej twórczości. 

Prace p. Wanda lego bu­
dzić muszą tern większy po­
dziw, że dokonywane są pod 
naciskiem smutnej koniecznoś-

P. Wandali utrzymywać 
musi bardzo liczną rodzinę, a 
ostatnio jako urzędnik Wo­
jewództwa przeszedł na eme­
ryturę z powodu podupadłego 
zdrowia. 

Mecenasi sztuki, a prze-
dewgzystkiem ludzie terca, nie 
pozwólcie ha to. by „Bociany" 
i „Jeziorko/" kryły sie wstydli­
wie w otoczeniu mydlarek. 

Jeśli kochacie swe' dzieci, 
to poddajcie je- szczepieniu 
ospy w szpitalu Św. Rocha, 
w Ambulatorjum dla dzieci i 
przychodni „Kropli mleka". 
Pozatem nie należy zapominać 
że opieszałość w tym kierun­
ku pociąga za sobą surową 
odpowiedzialność wobec władz 
administracyjnych. 

Na manewry odeszli nasi 
kochani żołnierzyki 42 pułku 
Rankiem, w sobotę, nie mó 
wiąc nic nikomu, wyruszyli na 
Ostrów—KomarówJ aby w cią* 
gu dwu miesięcy płoszyć za 
jące w koniczynie i zawracać 
dziewczętom głowy. Taki to 
już los i żołnierzy i dziewcząt 
Najgorzej wyszedł na tern Bia­
łystok, bo opustoszał i przy­
cichł. Już to bowiem przyznać 
trzeba „czrerdziestobliźniakosn" 
że umieli robić hałas i rozbu­
dzać życie. Niechże im zielo­
na trawka w polu miękką bę­
dzie! 

Nie wolno przed Rycem 
zatrzymywać się dorożkom: 

Miejscem postoju jest plac 
przed wejściem do ogrodu 
miejskiego z tern jednak, że 
najwyżej 7 dorożek może z 
niego korzystać. Magistratowi 
za to zarządzenie należy się 
specjalne uznanie. Crtscltt tl 
mulllphcaminń 

Podtrzymuje tradycje pod­
rzutek płci żeński, znaleziony 
onegdaj na ul. Poleskiej. Pan­
na— dajniy na to: Poleska— 
bez protestu pozwoliła się por­

ać i zawieźć do „Żłobka". 
W następstwie pięknej po­

gody potaniał szczaw i ogórki. 
Objaw to mało pocieszający, 
bo zwiększy się u nas—mizerja. 

Zwyczajnie jak w zwie­
rzyńcu w naszym „Zwierzyń­
cu" górują czworonogi. W u-
bieglą niedzielę czterech so­
lidnych wycieczkiewiczów — 
których możtiaby uważać za 
pijanych, gdyby to nie była 
polska niedziela—napadło na 
dwie nie tyle zakochane, ile 
faktycznie rozgatunkowane pa­
ry. Awanturnicy (wolni wszak­
że od posądzeń o alkoholizm 
ze względu na ustawę p. Ko­
smowskiej) odebrali u loweta-
sów laski a u nadobnych dzie­
wic wytwory jedwabnicze. Na 
szczęście nadciągnęła inna 
karawana majówkaTzy, która 
stoczywszy zwycięski bój. o. 
debrała domniemanym (vide: 
prohibicja) pijakom zagrabio­
ne trofea. Rabusie sromotnie 
dali nura. 

Z. K. S. (co to jest?) zo­
stał zalegalizowany i wkrótce 
rozpocznie działać. 

Oby mu się dobrze działo. 

Zaliczki inwalidom wypła­
cać będzie od I czerwca br. 
ekspozytura „Opieki nad in­
walidami". Wymiar: dwumie­
sięczna renta. 

'DalmalfaS^T 
i jest nojskute-znipjszfm 6 4 6 środkiem przeciw R O B A C T W U 

l — Żądać w aptekach i składach Bpfe canycb 

Leczenie promieniami 
„Siłacza, |o Stofica" 

z n i inowHPfO aparatu „SOLLUXM 

. l o sowane jeet w gabinecie 

D r a G A W Z E 
•per chorób n.zu, gartfłt I M M . 
Siffnkjrwic-T» |? , r» n>Pr*Zf 10-1? i 4.7 

Dr. M. Kacneii_„ 
Choroby w e n e r i c z n o - s K A t n e . 

B i a ł y s t o k , q l . K i l i ń s k i e g o 8 
t e l e f o n N r . 2 4 3 . j 

P r z y j m u j e o d p>. 9 — I i U~7'. 

Nowa taksa dorożkarska. 
Obowiązująca na terenie m. Białegostoku. 

kusa. 

Nie będziemy mówili o tern. 
że np. Białystok nie widział 
jeszcze, podobnie imponujące­
go konduktu żałobnego. 

Sedno rzeczy fkwi gdzie­
indziej. 

, Leon Mńrkus. młodzieniec 
I w zaraniu życia swego zgasł 

nagle, jak kwiat, zwarzony 
szronem. Zmarł w maju, w o" 
kresie wiosny, w najpiękniej­
szej porze roku. On, do któ­
rego—dzięki rzadkim zaletom 

' osobistym i stosunkom ro­
dzinnym— uśmiechało się wszy-

' stko, którego przyszłość ma­
lowała się w barwach tęczo­
wych, a teraźniejszość nie zna­
ła żadnych potrzfeb — rozstał 
się z tym światem, zanim zdą­
żył go poznać. 

1. Za kurs jazdy w śródmie-
ściuT-mk. 4.000, 11. Za godzinę 
jazdy w śródmieściu—10.000, 
III. Za jazdę ze śródmieścia na 
dworzec Warszawski — 5.000 
IV. Za kurs jazdy z dworca 
Warszawskiego do śródmieś­
cia 4ik.-5.O0O, V.; Za jazdę 
na cmentarz i z powrotem 
mk.—15.000. VI. Z» jazdę ze 
śródmieścia do niżej wymie­
nionych miejscowości pobiera 
aię. następującą opłatę: 

Do koszar jen. Bema (b. 
Marjamp.) mk.-̂ -S.ÓOO., do ko­
szar marsz. Piłsudskiego (b. 
Charkowskie) nik .+-9.000., do 
koszar Traugutt* ink. 5.000., 
do więzienia karnego mk. 5.000, 

do rzeźni miejskiej mk.—6.000, 
na przedm. Antoniuk mk.— 
5:000, - na przedm,' Wygoda 
rnk-—5.000, iw przedni. Biały-
stoczek mk.—5»000, na przedm. 
Skorupy mk.—5.000, na przedm. 
Słoboda mk. 5.000, do parku 
.^wiedya iec" mk.—8.000, do 
osady Jpejlidy" mk.—9.000. 
U Vii . Z * jazdę poza obrębem 
Wielkiego m. Białegostoku po­
biera się opłatę stosownie do 
umowy z pasażerem. 

Uwaga 1, Za bagaż normalny 
żadnej opłaty nie pobiera,się. 

Uwag^ II. W nocy do cen 
powyższych dolicza się mk. 1000. 

Uwaga III. Noc liczy się od 
godzi fl-ej wiecz. do 6 rano. 

Kamienie żółciowe chiiiEMii^rkiiia 
' Kamienie . c h o d ź * bez U h . Ataki W « u p . ł n o ł c i u.tają. 354 

Objawy początkowe: Ból w bokach i dołku podiercowym (gdzie . c h o d u 
•ie t « b » ) . Pobolewenia w w y r o b i e . Skłonnoić do obstrukcji. Uryna ciem-
na i mętna lob tez bezbarwna jak woda. Jeżyk (obłożony. Gorycz i, k w a . 
w uetaeh. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w ki .zkach. Bóle i za­
wroty ( ł o w y . Silne zdenerwowanie . Objawy podczas ataków; W dołku i 
Wątrobie . i lny ból, który . i e rozchodzi ku .tronie tylnej, w pasie i krzy-
łu i sięga aż po łopatki. Wzdęc ia brzucha, roz.adzenie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak ; tchu oraz bór w plecafrb i klatce piersiowej (na 
(przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreazete , zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych informacji udziela: 
| A P t « k a r , < i , y o l . g H. NMM0JIWSK1 W a r s i a w a , N e w y - Ś w l a t Ł. 5. 

Dr J.Walewski 
Choroby sKórne, weneryczne, 

moczoplckowe 
przeniósł gabinet ul. Sienkiewicza U 
Przyjnmje od 9—10-iej r. i 4—8 w. 
Ś w i c f od 11 -ej do I po południu. 

icF Br. Gurwi 
Specjalność choroby sKorne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Leci. promieniami Rentgena. 
Przyjmuje od godz. 10—I i 4i—3. 

Białyatok. ulica Lipowa, 17., 

Dr. S. Kracowski 
Chorak/y wewnętrzne. 

Kobiece 1 aBaszerja. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Ab. Ifuz-
jewekjego szpitale wenerycznego. 
Choroby w e n e r y c z n e , iKórne i 
m o c i e - p ł d s w a (695-914) od ,10-12 
i od 3-8 ppołed. vi . Kilińskiego II 

(lll. Niemiecka) w Białym.loku. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. choroby dróg moczowych 

weneryczne i »K6rne. 
O ś w i e t l e n i e c e w k i 1 p ę c h e r z a . 
przyjmuje od godziny 9—-\ i 5~*.7, 
j Biały.tok. ulica Lipowa Nr. 33. 

Df. M. KANEL 
Specjfl- ot chorób wenerycznych 

•Kornych I mociopłclewych 
(̂niemoc płciowe). 

Przyim. B-1or. i $-7 w. kobiet i dzieei 4-5 pp. 
ul. Sienkiewicza 37. osobne wejście. 

Przed.tawirirli 5p. ĄKt. Lambert » HriyiiaK Warszawa, MtccaU a 

Obwieszczenie. 
Wydzia ł Hipoteczny Sądu Okr*>fo wa­
go w P istymttOKu o b w [ a i i c i t , •« u* 
dziel . 15 wrzefciiia 1923 roku wyzna­
czony zoatał termin pUrwieUtkowaj 
rafulacji hipoteki na D.«ruchoni6tci: 

1. W Białymstoku pizy ul. Rojsto­
wej pod Nr. 159 dawniej , a obecnie 
p n y ul, jurow.eekie) pod Nr. 217 raiej-
• kim, a policyjnym Nr. 36, przeilrzeni 
•zerokoi<-*i 30 arazyr&w i długotcl 36 
•ążm należąca do Adolfę Szonerta, 

2. w Bia łymitpkudawnie i przy ul. 
Pieazt^ganej, pod Nr 1610, a obecnie 
przy ul. Mazowieckie) pod miejakim 
Nr. 2669 policyjnym Nr. I, przcatrzeni 
długości 195 arsz. i aferokoici 
przei lrzeni atu pięciu i razynóv 27 a n z . 
e nare izc ie przeatrzeni 30 arszynów, 
neleząca do Piotra, Józefa, Alekaen-
dra i FreneUzka Drzewińakich. 

3. w Białymstoku dawniej priy ul. 
Zie lonej pod Nr. 1069* * o b e c n i e przy 
ul. Zamenhofa poĄ miejskim Nr. 1431 
policyjnym Nr. % przestrzeni o g ó ł e m 
63,85 sqe- kw. należłjca d o Borucha i 
RochU m»4z. Ktrszner z nabycie pd 
Jankle i Sory małżonków Izak. 

4. w Białymstoku* dawniej 'przy 
Markowe} Córze pod Nr, 6tf4» m obec ­
ni* przy ulicy PoleakieJ pod miejaktm 
Nr. 427 policyjnym Nr. 2 przestrzeni 
wed ług aktu 199,25 • • £ . kw. e w e d l u f f 
planu 188.6 aaji. kw. naJeiąca do, Mo-
fcesaSZylbera t nabycia od Auguaty 
Zabłudowakiej x wickszej nieruchom 
naeici. 

5. pochodząca z majątku „Sypnie" 
staroatwa BieUkiego przeatrzeni 343 
dz iea^ciny należącą do Jakób* Omel-
janiuka, Waayla Syczewsk iego Za char-
jusza Bieleckiego i Dymitra Ignatowi-
cza, Piotra Babulewicza, )oljana Ba-
bulewicza , Aleksandra Babulewicza, 
Józefa Ignatowicza, Grzegorza Cho-
mensktego, A l e k s e g o Torkaczewtezet 
Stefana Skorbiłowieza. Konitantego 
Opacika Fewronja Gryzowicza, Win­
centego SOordzinkiewicaEa. Klemensa 
jaroazewieza, Jana i Aggausza Sękow­
skich i Anny Bieleckiej, oraz d o S t a -
fatte Babulewicza, x< nabycia od Jana 
Tołwińskiego . 

6. na terytorjum gruntów mieete 
UdeUke w miejscowości rtOdmb" sta­
rostwa { SokólaJ^ego, przeatrzeni dłu­
go J et 471,8 eą*. i azerokości 7,6 sąi , f 
należąca do Antoniego ZwieazewKaa 
z nabycia od Dominika Łokić, z więk­
szej nienachomoici: 

7: w miećcie Sokó łce dawniej przy 
al. Kraśniańakiej, a obecnie przy ul. 
Dąbrowskiej pod Nr, 2, przeatrzeni 
dłuffodci 2^' j arsz. i szerokości 10 i 
a n z . , należąca do Izrael i i Męjera 
Wierbludów z nabycia od Kopie |e 
Fajaaoda. ' ' 

8. na wsi Dobrzyniewo • Wielkie , 
starostwa Białostockiego przestrzelaj 
l9 dzies . 196 s ą ł . kw, należąc* d o 
Karola Hancewicza z nabycia od Ma^ 
c ie j* Haneuwicza i do tegoż Maeieja 
Hańcewicza, p C. d. p. 

W terminie powyższym w i z y s c y 
którzy chcą zgłoaić prawa swe do po* 
mienionych metuchomoic i winni sl« 
stawić do kancelarji Wydziału Hipo­
tecznego pod groźbą skutków przewi­
dzianych w art, 154 i nast. Ust. Hip 
> roku 1618. 692 

Białystok, dnia 23 maja 1923 r. 

, Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku «|bwie-
szeza, ze do Ąejentru Handlowego 
Działu B.. w dniu 27 Kwieti.ia|; 1923 
roku wciągnięta zos ta ła następujące 

zj4iart«. 1 
Pod Nr. I I. Rubryka Vi „ B a n | Kre-

dytowy w Warsząwif , oddzia ł ^ Bia i 
łymatoku".*Udzie|oft« zostało u p|ft w s i ­
nienie Michałowi MĄłczewskiemitt, za­
mieszkałemu w Białyjnstoku, prj&y ul. 
Wertkzawskiej pod N>. 5, do podpisy­
wania ża Oddz ia ł ! Banku łącznie z 
którąkolwiek z osjób |do podpisywaniu 
za oddział ten upragnionych, il&rea-
pondencji zwykłej , nie zawierającej' 
zobowiązań p ie i iWl iych . dowpdów 
kasowych, czeków, przekazów, I oraz 
do żyro w anią wełfili^ wy ty łany eh do 
inkasa, do cedowania frachtów i pa-
pierów proern^owych. | 

Obwieszczeni 
Sąd Okręgowy w Bi ł tym.toku obwie-
• z e z s , ł e do R»je.tru Handlowego 
działu C w dniu b maja 1921 roku 
wciągniętą z o . t . l ą na.tcpujaca zrl iena: . 

P o d . Nr. 18. „4>óldzielnia Urzędni­
ków penetwowych' i komunalnych w 
Białym«toku'\ Na e i i c j . ee u.tcpujący«l> 
W l a d y . ł a w a Budkianowikiego, | e n e 
Paźdz ier .k icgo . Btoni . tawa Maneewi-
eza. Józefa T o h cik, Boles ława Po­
pie le i Celes tynę 3rutatora de. Zarzą­
du zo . ta l l wykran : I) Edmund Pfaj-
ier. 2) J e n y Stare ewski 31 Wincenty 
Krajewski. 4) Jen 1 'odbiel .ki . zatrJteaz-
kali w Białym.toki | .ezy przy ul. War-
•zaw.kiej pad N r. 8, 2-gi przy ul. 
Brenickieto pod N '. 3, 3-ci przy ul-. 
S łowackiego pod t r. II i 4-ty przy 
ul. werazewakiej t >d Nr. r>3, i aa^za-
•tepcówi Piotr Iw inicki. WładyMaw 
Borkowalri i Anton Jankow.ki. f 

Dr. 
Charaky msza, 

przeniótt się 
wicta 43 (ró| 

Przyjmuje 

-r 
SZACKI [ 

gardła i nota 
na ul. Si«nkie-

Juiowieckirij) 
i u - ł i 4—7, 

Ogłoszeni a drobne. 
*jT gubiono 
•Waty, wyd , przez 
ckie na imię 
zam. przy ul. Fabr ic tn f j 

tyroczai owy 

Ze fji 

z g u b i o n o kaiąejcf 
aUBiałym.toku p u 
na imię M o j i c . z a I 
przytetn zgubiono 
zera, przy al, 

dowód o>|^bi-
i taro. two Biało l to-

Bachtachó#na 
Nr. 23. 

Ł97 
wjajtowe " y ł * 

ł^om. Kontrolne 
ttfeia (r.ocz. 1886) 

] c»itym«cjc pol .k 
Skór ancj 

Zgubiono Zwolnidjii 
Przeroyiilu prze 

Coepodarczy Nr. 
leatrzebakiego, (i 

aSJrSSu* P"w- W ' - i 

Unieważnia , i e zg 
na dom di 

Arone Cnta Liatoki^e. 
kech, zje mi Gród 
Górnej 17. 

KINO-TEATR Główne postacie dramatu: 
MI A MAY 
1 Udfi. 11/\ 1 

Nanjnowszej mistrzowskiej realizacji króla reżyserów JOE HAT 

„APOLLA M I A M A Y ^ IAVNINGS 
wielkim sensacyjnym L J B , « k . : « « « D . . . ^ . . " Ł O U U J A i ^ r l i n i U f « J 
7 ™ » * * - ^ r ™ - ™ 1 ^ P a r y z * WŁODZ. GAJDAROW 
( T r a g e d | ] a ' M 11 o ś c i ) ERICA GLESSNER 

iej wyd. wf rr̂ . 
Okręgowy U | j ą f 

•oc t. IW4) zam. J- rri. 
•M a a # i e t k i e g o . 1699 

ibionc akta kupna 
rewni tny^ wyd. na ifeaic 
' " i. ;-z«m. w K A » -

ee^tei przy u j c y 
' f05 

POCZĄTEK o GODZ. 7. 8.45, 10.1 f 
KASA CZYNNA -

ad godz. 12 do 2 po potod. i o r ł g . 6 w 

UWALlA! 
Bez żadnej 9pe jalnej chęcj 
reklamy, ali tyli o dla wygo-] 
dy Sz. Publiczr ości, celem 
unikn. natłoku ipraszami o 
przybyclena w useiniejsze 

seans ». 

Q®®®Q®Q®®®Q®Q®G®& 

„Modern" T A J E M N I C A 
Dziś! ^^rS^r6 (DNIEJE KOBIECEGO SERCA) 

• 1 i L —komarkach | snnłuowej ir"-*-"'*"'Lt_* : 

ISTU 
r*lO®®®®®^ !̂®®®®jR 

w roli głównej genjalny komik amerykański 
i rozśmieszacz pierwszorzędny 

RoscoeFatty 
( G R U B A S E K ) 

6 aktów o mezjbadanycr* zakomarkach | afinksowej istoty kobiet i serca kob iecego . * • • • "ya'o,^J<^^^mX-P° t"1^™* sdzinia 10.15 wieczór. 
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